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        Wiktoria to imię jakiejś nieznanej mi panny, która wpadła przez moje okno w czasie, nagle i niespodziewanie jak jakiś jarzący się na niebie meteor, albo zajaśniała nagle na niebie w świetle poranka jak bogini albo planeta Wenus? Wystarczy popatrzeć na jej twarz, a to twarz anioła jak ze złego snu, ale i pełnego smutku, radości i wszystkiego co w takim cudnym zjawisku można znaleźć a oto nasza historia jak w starym kinie z podkładem muzycznym?
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    Jej wyznania to jak dobrze wyuczony tekst w Teatrze, a cel? Wiadomo.....ale o tym poniżej w tekście książki Zapraszam

    


    Każdemu czytelnikowi polecam tą książeczkę jako przykład umiejętności konwersacji raczej na scenie teatru niż w życiu ale niech każdy oceni sam

    
      
    
    


    Witam Krzysztof! Jak twój nastrój? Jestem bardzo podekscytowana, aby otrzymać twój nowy list Krzysztof, zastanawiam się o czym mówić z tobą, myślę, że możemy poznać siebie lepiej!!!!! Dzisiaj mam ciężki dzień, jestem zmęczona i padam z nóg, ale kiedy zobaczyłam twój list w skrzynce pocztowej, całe moje zmęczenie i smutek odbyły się nagle. Twój list zmieniło mój nastrój, to stało się znacznie lepiej. Chcę, aby w każdym liście dowiadywaliśmy się o sobie coraz więcej i więcej. Myślę, ze każdy powinien przynajmniej znać jeden język obcy. Umiem mówić i pisać w języku Polskim.

    


    
      
    
    


         Krzysztof, dziś chcę opowiedzieć ci o sobie, o swojej rodzinie. Urodziłam się i mieszkam w mieście Kazan, w 9 lat straciłam rodziców, zginęli w wypadku samochodowym. Swoich rodziców pamiętam, moja Mama i mój Tata pracował w pogotowiu ratunkowym. Mój Tata pracował w szpitalu kierowcą pogotowia, okazało się, że kiedy pojechali na kolejne wyzwanie pogotowia, dostali się w straszny wypadek samochodowy i zmarł. Minęło już dużo czasu i ten straszny obraz, już dawno odeszła z mojej pamięci. Też mam starszy Brat, ma 39 lat. On ma rodzinę, mieszka w innym mieście „Naberezhnyye Chelny”, więc widzimy się rzadko. Poważnie podchodzę do ciebie, dla mnie nasza korespondencja jest to dla mnie bardzo ważne. To nowy krok dla mnie, aby utworzyć związek przez internet, musimy pisać do siebie bardzo poważnie!!!!!

    


    
      
    
    


         Krzysztof, wiesz, to, że pracuję jako wychowawczyni w Przedszkolu, podobają mi się małe dzieci. W przyszłości chcę założyć rodzinę, aby był dobry Mąż i Dzieci!!!!! Teraz piszę ci już o tym czasie, kiedy jestem już dorosła, wcześniej po śmierci moich rodziców nas z Bratem przygarnęła moja Ciocia Olga, stała się dla mnie prawdziwą Mamą i Tatą, moja Ciocia Olga była bardzo zdenerwowana i dbała o nas z Bratem. Nie miała swoich dzieci, swojej rodziny. Dlatego staliśmy się dla niej prawdziwą rodziną. Spełniała wszystkie nasze zachcianki i pragnienia. Była Boskiej Olga, dla mnie to było wielkie szczęście, że nie trafiłam do Domu Dziecka. Tak odbywało się całe moje dzieciństwo, potem ukończyła szkoły i dostałam się na lokalny uniwersytet, przez 5 lat nie ukończyła go. Po tym rozpoczęła się jeszcze w jeden uniwersytet, ale ja tam nie ukończyła studia, tak jak potem nastały ciężkie czasy. Moja Ciotka zachorowała i nie mogła już zapewnić mnie zawsze! U nas w mieście trudno znaleźć pracę w swoim zawodzie, i dlatego ja zaczęłam pracować w przedszkolu. Chcę, żebyś napisał mi o swojej rodzinie, o swoim dzieciństwie, będzie zainteresowany, aby dowiedzieć się. Ja czekam na szybką odpowiedź! Nie zapomnij o swojej kobiecie z miasta Kazan! Viktoriya!!!!!

    


    
      
    
    Witam Krzysztof! Jak idzie twój dzień? Jestem bardzo szczęśliwa, aby znowu otrzymać twoją odpowiedź. Ty tak czujesz i okazać takie same emocje, kiedy dostajesz mój list? Podoba ci się, że piszę do ciebie? Chcę wyznać ci, że piszesz wspaniałe listy. Ale nie można oceniać człowieka na piękno jego listów. Najważniejsze dla mnie, że piszesz mi coś o sobie otwarcie, bez tajemnic i kłamstw!!!!! Po kilku e-maili rozumiem, że jesteś poważnym człowiekiem, że można z tobą dyskutować bardziej szczere i poważne tematy, i w ogóle dajesz mi możliwość coraz więcej dowiadywać się o tobie, o twoim kraju, o swoich tradycjach. Oczywiście, byłoby mi bardzo miło dowiedzieć się o kraju, więcej i jeszcze więcej, gdzie mieszkasz teraz, ale najlepiej mogę się dowiedzieć, kiedy mogę przyjechać do ciebie! Teraz opowiem ci o swoim kraju, pisałam ci, że mieszkam w Rosji. Jestem dumny ze swojego kraju i możliwe, że u ciebie jest jakaś niechęć do mojego kraju, ale myślę, że ty po prostu nie znasz mojego kraju. U mnie też było to uczucie, kiedy nie wiesz innego kraju i myślisz, że ona jest zła. W dzieciństwie, kiedy studiowałam historię, nie znosiłam wszystkie kraje, które walczyły przeciwko mojego kraju. W tym czasie byłam tak patriotą, ale w dziecięcą głowę łatwo mocuje się takie myśli. Gdy stajesz się starszy, to rozumiesz, że nie żyłem w tamtych czasach i po prostu nie rozumiesz tego życia. Wiesz, że tak było trzeba, a co najważniejsze, że to nie jest twoja wina taka zwykli ludzie jak my!

    
      
    
    W Rosji, wiele miast i różnych podmiotów, w naszym kraju żyje wiele różnych narodów, różnych narodowości. Ale najbardziej w tym kraju podoba mi się taki piękny miasta Kazan. Bardzo kocham to miasto, to miasto dał mi wszystko, on dał mi życie, dał mi moje piękne dzieciństwo, moje pierwsze niezapomniane lata szkolne, dobre wykształcenie i pracę. Ale najważniejsze jest to, że dał mi wspaniałą rodzinę, mimo, że tak wcześnie została bez rodziców. Moja Ciocia Olga, była dla mnie i Mamą i Tatą. Lubię moje miasto, ja nigdy nie będę mówić i myśleć o moim mieście od złej strony. Mój drogi Krzysztofie Kochany mój, czasami mi się nudzi to monotonia, gdy na co dzień widzisz jedno i to samo „Praca, Dom”. Pewnie jesteś zmęczony od mojego smutnego i jednostajne e-maile! O moje miasto i o mój kraj? Ale myślę, że kiedy już wiesz, tym lepiej wiesz tego człowieka. Chcę, żebyś tak do mnie napisał o swoim miejscu, gdzie mieszkasz teraz. Nie zapomnij o swojej dziewczynie kochającej Cię z Rosji! Nie każ mi czekać tak długo, jak długo jesteś bardzo zaciekawiła mnie, a ja należę do ciebie bardzo poważnie!!!!!

    


    Twoja Viktoriya! Mój Kochany pamiętaj o mnie

    
      
    
    Z czego myślę sobie, prędzej wyjdzie z tego wszystkiego jakiś dobry horror jak w kinie niż ciekawa historia ale listy szły niemal co dnia

    
      
    
    Witam Mój Ukochany Krzysztofie! Jaki jest Dziś twój dzień? Jestem bardzo szczęśliwA, aby otrzymać twoją ukochaną odpowiedź. Ty tak czujesz i okazać takie same emocje, kiedy dostajesz mój list? Podoba ci się, że piszę do ciebie? Chcę wyznać ci, że piszesz wspaniałe listy. Ale nie można oceniać człowieka na piękno jego listów. Najważniejsze dla mnie, że piszesz mi coś o sobie otwarcie, bez tajemnic i kłamstw!!!!! Po kilku e-maili rozumiem, że jesteś poważnym człowiekiem i wspaniałym pisarzem, że można z tobą dyskutować bardziej szczere i poważne tematy, i w ogóle dajesz mi możliwość coraz więcej dowiadywać się o tobie, o twoim kraju, o swoich tradycjach. Oczywiście, byłoby mi bardzo miło dowiedzieć się o kraju, więcej i jeszcze więcej, gdzie mieszkasz teraz, ale najlepiej mogę się dowiedzieć, kiedy mogę przyjechać do ciebie!

    
      
    
    Teraz opowiem ci o swoim kraju, pisałam ci, że mieszkam w Rosji. Jestem dumny ze swojego kraju i możliwe, że u ciebie jest jakaś niechęć do mojego kraju, ale myślę, że ty po prostu nie znasz mojego kraju. U mnie też było to uczucie, kiedy nie wiesz innego kraju i myślisz, że ona jest zła. W dzieciństwie, kiedy studiowałam historię, nie znosiłam wszystkie kraje, które walczyły przeciwko mojego kraju. W tym czasie byłam tak patriotą, ale w dziecięcą głowę łatwo mocuje się takie myśli. Gdy stajesz się starszy, to rozumiesz, że nie żyłem w tamtych czasach i po prostu nie rozumiesz tego życia. Wiesz, że tak było trzeba, a co najważniejsze, że to nie jest twoja wina taka zwykli ludzie jak my! W Rosji, wiele miast i różnych podmiotów, w naszym kraju żyje wiele różnych narodów, różnych narodowości. Ale najbardziej w tym kraju podoba mi się taki piękny miasta Kazan. Bardzo kocham to miasto, to miasto dał mi wszystko, on dał mi życie, dał mi moje piękne dzieciństwo, moje pierwsze niezapomniane lata szkolne, dobre wykształcenie i pracę.

    
      
    
    Ale najważniejsze jest to, że dał mi wspaniałą rodzinę, mimo, że tak wcześnie została bez rodziców. Moja Ciocia Olga, była dla mnie i Mamą i Tatą. Lubię moje miasto, ja nigdy nie będę mówić i myśleć o moim mieście od złej strony. Mój drogi Krzysztof, czasami mi się nudzi to monotonia, gdy na co dzień widzisz jedno i to samo „Praca, Dom”. Pewnie jesteś zmęczony od mojego smutnego i jednostajne e-maile! O moje miasto i o mój kraj? Ale myślę, że kiedy już wiesz, tym lepiej wiesz tego człowieka. Chcę, żebyś tak do mnie napisał o swoim miejscu, gdzie mieszkasz teraz. Nie zapomnij o swojej dziewczynie z Rosji! Nie każ mi czekać tak długo, jak długo jesteś bardzo zaciekawiła mnie, a ja należę do ciebie bardzo poważnie!!!!!

    


    Twoja Viktoriya!

    
      
    
    Cześć skarbie mój Krzysztofie Ukochany! Jak się masz? Bardzo się cieszę na twoje szczere i delikatne listy. Podobają ci się moje e-maile? W swoich listach staram się powiedzieć ci wszystko, żebyś wiedział o mnie. Powiedz mi jaką książkę zamierzasz pisać, o nas? O naszej miłości? Czuję że ty mnie pokochałeś, jak wicher nagłe się zrywający. Na razie, jednak. Szukaj lepiej mojego listu, ale jeśli go nie znajdziesz wyślę ci go każdego dnia. Dzisiaj miałem dobry nastrój, dobrze spałam, miałam piękny sen! Śniło mi się moje dzieciństwo, jak chodzimy z rodzicami, świeci bardzo jasne i ciepłe słońce, wieje lekki wiatr, to był dzień, spacerowaliśmy po parku, kiedy wyszliśmy na główną i długą aleję nagle moi rodzice zniknęli, a ja poszłam już sama. Nagle czas jakby ścigał się z taką prędkością, że zaczęłam już dorosła, i znajdowała się w tym czasie teraz. Ja jeszcze długo szła sama i śpiewać moją ulubioną piosenkę, i nagle zauważyłam, że na drugim końcu stoi jakiś człowiek, a także śpiewa piosenkę, on na początku nie zauważył mnie, ale na jego twarzy nie widziałam smutku. Kiedy zaczęłam podchodzić bliżej i nagle zauważył mnie, że ktoś na niego patrzy.To byłeś ty mój kochany odwiedzasz mnie nawet w śnie.Ale odwróciłeś się gwałtownie i od tego się obudziłam. Kiedy się obudziłam, zrobiło mi się tak zastanawiam, chciałam jeszcze raz zasnąć w nocy, aby spojrzeć na tego człowieka którym Ty jesteś.

    
      
    
    U mnie pojawił się taki sen chyba tylko dlatego, że w ostatnim czasie spotkałam się z tobą, być może z tego powodu mam dziwne przeczucie, i miałam taki przyjemny sen? Następnie wstałam i zrobiłam sobie małe śniadanie, od rana jestem leniwy gotować, po śniadaniu zaczyna się mój normalny dzień. Teraz dla mnie dni stają się coraz bardziej interesujące, często przypominam sobie i myślę nieustannie o tobie i czekam na jeden z tych twoich listów, zastanawiam się. Jak to zrobić, aby jeszcze szybciej otrzymywać twoje wiadomości i dowiedzieć się wiele nowego o tobie. Krzysztof kochanie, zadajesz sobie pytanie, dlaczego ta kobieta z Rosji pisze do ciebie? Daję natychmiast odpowiedź na to pytanie, ja piszę do ciebie, ponieważ cię lubię, nie mam mężczyzny żadnego prócz ciebie! Mam już 32 lata mam pragnienie, aby znaleźć ukochaną osobę, założyć własną rodzinę. I wtedy masz pytanie brzmi, dlaczego nie mogę znaleźć mężczyznę u siebie kraju w Rosji? Po pierwsze, lubię cię a raczej zakochałam się w pisarzu! Po drugie, miałem zły przypadek w życiu, w zeszłym 2 lata temu u mnie był mężczyzna. Spotkaliśmy się z nim w parku, najpierw spodobał mi się i wydawał się taki miły i sympatyczny człowiek. Zaczął zapraszać mnie do kina, poszliśmy na spacer po parku, tak minął jeden miesiąc. Potem zaczął przychodzić do domu późno w nocy, jak się okazało zaczął chodzić w centra rozrywki beze mnie, a ze swoją nową kobietą. I z tego powodu rozstałam się z nim.Bez żalu.

    
      
    
    

    
      

      Koniec darmowego fragmentu książki.

      Zachęcamy do zakupu pełnej wersji.
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